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W i a d o m o ś c i  k r a j o w e . Wiadomości zagraniczne.
I i  U A K  O  W .

Z obserwacyj meteorologicznych i m agne-  
lyezoych. uczynionych w  Obsewatorynm w mie­
siącu L ipcu , w ypływ ają  następujące wypadki. 
Średni stan barometru wyuosil 2 7 ” 5 ’” 23 p ra ­
wie o pól linii w ię c e j , aniżeli średnia z 21 lat, 
na len miesiąc przypadająca , N ajwyższy stan 
barometru był 5go o 2)> 27” 7 ’” 78,  uajniźszy 
zaś 18go 2 7 ’ O’” 16 zatem największa oscylla- 
cya 7 ’” 62  wynosiła. Średni stopień tempera­
tury  był "j"l5 8  R.; od łat 10 średnia tempe­
ratura w tym miesiątn niedosięgła tego stopnia. 
N ajwyższa temperatura była 10go i wynosiła 
27*t 9 R . ,  najniższa 9go 9  2 R. W ia tr  panujący 
był zachodni. Dni zupełnie pogodnych mieliśmy 
4, pogodnych z chmurami 25, gdy tymczasem 
takich podług średnich z lat 21 tylko 15 na ten 
miesiąc przypada. Pochmurnych było tylko dni 
2 gdy tymczasem podług średnich z lal 21 t rz y ­
naście ua len miesiąc przypadać powinne. Mie­
siąc zatem Lipiec musi być policzony do bar­
dzo pogodnych miesięcy. Deszcz padał w d w u ­
nastu  dniach, burzy nie było żadnej jako też 
i mgły.

Igła magnesowa pokazywała prawie regular­
ny ruch. W  przecięciu przypada Minimum  De- 
klinacyi igły o $h gg. r a n 0 j  Ma.rimum  zaś o 
lh  4 2 ’ popołudniu. Średnia oscyllacya między 
M a.rim um  i Minimum  deklinacyi wynosiła 11’ 
23". Największa oscyllacya była 2 lg o ,  najmniej­
sza 31go. -Ubycie Deklinacyi z średniej z M i­
nimum  i A /r.ximum  porównane z teuiże z ro ­
ku 1845 wydało 9 ’ 4 8 ’. M inim a  zaś 10' 47” 
M axim a  sanie 8 ’ 4 9 ”. W  tym miesiącu zda— 

się rzadki p rzypadek , że igła magnesowa 
c,dgle pozostała w slan>8 spokojnym i regular­
nym. W  tym miesiącu obserwowanych p o z v -  
cyj igły było 744 a od początku tych o b se r -  
^ac y j  mamy ich już  52,878.

JFeisse.

—  /Farszawa  31 Lipca. —
Obecnie przez władzę policyjną ujętą i do

ukarania właściwemu Sądowi przedstawioną zo­
stała Maryanna Elżbieta z Baumertów Bentko­
w sk a ,  która za sfałszowanym paszportem p rzy­
bywszy do Polski, obrała zamieszkanie w do­
mu zajezdnym na P ra d z e , gdzie w krótkim cza­
sie spełniła kilka dość znacznych kradzieży. 
P rzy  rewizyi znaleziouo w jej zamieszkaniu 
wiele ze skradzionych przedmiotów, które po­
szkodowanym osobom zw rócouo ,  jako leż blan­
kiety, pieczęcią W ójla  gminy Podkrajewu opa­
t r z o n e ,  które Sądowi do właściwego użytku o- 
desłano. Również i poprzednie życie Bentko­
wskiej byłb naganne i występne. Przed 15 l a ­
ty przybyła pierwszy raz do tutejszego kraju, 
pod pozorem przyjęcia obowiązków bony; w 
r .  1836 za kilka znacznych kradzieży (pomię­
dzy inneroi szpilki b ry lan tow ej,  wartującej z ł .  
500, ja k o  leż różnych precyozów, których w ar ­
tość wynośiła złp. 0000) wyrokiem Sądn na 5 
letnie więzienie skazaną została. W ycierp iaw - 
szy tę  k a r ę ,  zaw arła  związki małżeńskie, lecz 
na rekw izycyę władz pruskich , odesłaną zosta­
ła do P ru ss ,  gdzie na niej także różne przewi­
nienia. ciążyły. Ztamtąd zbiegła za fałszywym 
paszportem i zamieszkawszy ua P ra d z e ,  (jak 
to j.nż powiedziano wyżej) chwyciła się daw ne­
go sposobu życia, dopóki znow u przyareszto— 
waną nie została. (£?. Pol.)

— Petersburg  21 Lipca. —
W  sprawozdaniu ministra Oświecenia naro­

dowego . za rok 1845, czytamy: » Z rozporzą­
dzenia Sztabu Głównego Jego Cesarskiej Mości, 
wykonaną została w 1845 roku w ypraw a cnro- 
nometryczna między Pułkow ein ,  M o s k w ą  i W a r ­
s z a w ą ,  dla ściślejszego oznaczenia d ługość tych 
m ie jsc ,  o raz  Waldaja i W yłkom ie rzc ,  w celu 
zyskania przez  to punktów zasadniczych dla w y­
konanych już  i zamierzonych obszernych prac
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geodozyjnycb , na całej przestrzeni Rossyi E u ­
ropejskiej. W ypraw a la ,  dokonana pod Bezpo­
średnim kierunkiem akademika Siruveg«>, pra­
cami astronomów: Struvego młodszego, D e l łe -  
n a ,  Liapunowa , i porucznika korpusu Topogra­
fów Alexandrowa, uwieńczoną została pomyśl­
nym skutkiem. — W ykonyw any przez ciąg lat 
15 pomiar stopni południka,  na północ od wy­
spy Hochland wzdłuż c.iłej F in landii ,  do połą­
czenia z wykonaną w  początku l  eżącego stu­
lecia triaugulacyą S z w e d z k ą , pomyślnie u koń-  
czouo w sierpniu 1845 rosu .  Przy światłem 
spótdzialaniu Sztokholmskiej Akademii n»uk, rząd 
szwedzki przedsięwziął ś rpdki,  aby z swej s tro­
ny doprowadzić tak wa-żuą operacyę do przy­
lądka Północnego, gdy tymczasem z naszej s tro ­
ny w 1846 roku zamierzamy przeciągnąć ją  do 
łzmaiłu nad Dunajem. Tyui sposobem świat u- 
czony będzie Rossy i szczególniej winien dokła­
dniejsze zbadanie kształtu bryły ziemskiej. •

— P aryż  21 Lipca. —
Liczba tych członków izby deputowanych, 

którzy  w następnych wyborach z rozmaitych 
powodów nie wystąpią jako kandydaci, wyuosi 
27. Z tych 11 należy do dynastycznej opozy- 
cy i ,  3 do s tronnic tw a 'leg i tym is tów , a 13 do 
konserwatystów.

Minister wojny okólnikiem z dnia 8  b. tu. 
upoważnił jenera ł  poruczników, aby oficerom 
w swych okręgach posiadającym prawo do w y ­
boru , udzielał na czas wyborów urlopy. Dzien­
nik ministeryalny JJIessager donosi d z iś ,  że 
w czasie bliskie, nieobecności marszałka Bu- 
gcaud w Algieryi , jeueral de Bar pełnić będzie 
tymczasowo obowiązki jcneralnego gubernatora.

List z Alexandryi pod dniem 10 lipca do­
nosi, że x ż ę  Joinville ukaże się w tamtych o- 
kolicacb około początku sierpnia i że Said pa­
sza sprawow ać będzie interessa rządowe w E- 
gipcie przez czas nieobecności jego ojca; gdyż 
Abas pasza nie może opuścić K airu , gdzie go 
zatrzym ują różne Zalrndnienia.

Z Malty piszą pod dniem 14 l ipca : Piękuy 
parostatek D escarles , który przybył onegdaj 
do naszego po r tu ,  pozostawił eskadrę płynącą 
ku wyspie Lam peduza. Mówią że la eskadra 
przybędzie tu za dni 20.

Z Koustantynopola donoszą pod d. . I.pca: 
Od ostatniego batyszeryfu częslo odbywały się 
narady. Domyślają s ię ,  że rząd przygotowuje 
nowe środki. Na kilka narad zgromadzili się 
najznakomitsi członkowie korporacyi ullemów; 
i według wszelkiegu podobieństw a, idzie o z a ­
prowadzenie różnych modyfikacyi w hierarchii 
tej korporacyi.

—  Dnia  22 Lipca. —
Król mianował następujące osoby Parami b ran- 

c y i : B a rbe t ,  br. C ornudel, baron Dcponlhou, 
h r .  Dumonoel, F lourens,  G rav ie r ,  Legentil,  
M agnoniour,  margr. Mnleville, P iscatori,  Poio* 
s o t , baron R 'n u te l ,  Renouard Reynard ,  baron 
S chauenberg , T re z e l ,  T roplong, hrabia Vigier, 
W ustem berg.

Postanowienie królewskie potwierdza rozda­

wać się mający przez Akademię moralnych i 
politycznych wiadomości legat p. S inger ,  który 
stanowi corocznie nagrody po 300 f r . : 1) te ­
m u, kto wykona najpiękniejszy czyn odwagi i 
ludzkości przy rozbicia „I, okrętów , lub 2) przy 
pożarach; 3) najpoczciwszemu i najrzete lnie j­
szemu do .ó źk arzo w i; 4) najszlachetniejszemu 
mieszkańcowi departamentu W yższego Renu.

Wiadomości z Algieru dochodzą do dnia 15 - 
b. m. Osadnicy europejscy wyprawili na cześć 
ministra oświecenia publicznego pana S ahand  
Świetną ucz tę ;  minister przyjął zaprośmy ró­
wnie jak i marszałek Bugeaud. Uwaga publi­
czna zwrócona była na projekt założeuia kolei 
żelaznej między Algierem i Biidah. Jedno to­
w arzy s tw o ,  które i pan Rolbschild ma wspie­
r a ć ,  przedłożyło ju ż  rządowi projekt przez bie­
głego inżeniera ułożouy. inue towarzystwo pod 
firmą Hrabia Breleuil i komp. podało drugi p ro ­
j e k t ,  który także przedłożony jeś t rządowi.

■ W szystkie dzienniki nie mówią teraz p ra­
wie o niczem tylko o wyborach, i zwolua za ­
czyna panować ruch i pomiędzy wyborcami P a­
ryża , po ruchu ,  jaki w p row incyacf już  od ty ­
godnia panuje. Zwykle w Parvżu ta czynność 
późnićj niż w departamentach się rozpoczyna. 
Komitety bowiem wszystkich stronnictw od naj­
dalszych miejsc zaczyna ją ,  a następnie dopiero 
usiłowania swe zwracają  do stolicy, która jest 
centralnym punktem, z którego na wszystkie 
strony kierowane są wybory.

W  gazecie China-JHail pod d. 5 kwiet. o- 
głoszony został edykt cesarza Chińskiego, do­
tyczący w yznawców  rzymsko-katolickiego ko ­
ś c io ła .  VV skutek takowre g o , dozwala się pu­
blicznie odbywać modły według tegoż ob iząd-  
ku. Stare zaś kościoły, wyniesione za cesarza 
Kaug-gi ( 1 G 6 2 - 1 7 2 2 J ,  które nie są dotąd z a -  
mieuione w świątynie lub domy, zwracają się 
katolikom, z w arunk iem , aby cudzoziemcy nie 
z a p u s z c z a l i  się w głąb kraju celem ro zsz erza ­
nia wiary.

—  Londyn  21 Lipcu. —
P. Cornwall mianowany został prywatnym 

sekre tarzem  margr. Clanricarde, nowego jlnego 
dyrektora Poczt.

Z okoliczności ostatniego pobytu Ibrahima Pa­
szy w Anglii,  Poeples Journal ogłasza n as tę ­
pujące szczegóły o troskliwości dostojnego syna 
Mehmeda Ali o postęp rolnictwa w Egipcie: Ma­
jąc  obszerne posiadłoś i g ru n to w e , łbraliim P. 
sza był p ie rw szym , który zaprowadził w  Egi­
pcie uprawę trzciny cukrowej na wielką stopę.
A  lubo uprawa bawełny ju ż  była przedsięwzię­
ta przez jego dostojnego o j c a , on jednak bar­
dzo wiele się przyczynił do jej rozszerzeń .a, 
zachęcając zarazem  do zaprowadzenia winnic i 
d rzew  oliwnych. Ogrody 1 irahiroa Paszy, 
nowicie t e , które posiada w Rb o da nad Nilem, 
są najpiękniejsze jakie zuajdują się w lym k r a ­
ju .  W szystkie  są powierzone ogrodnikom szko­
ckim i upiększone największą rozmajtością kwia* 
tów i d rzew  owocowych. Źadua ofiara nie 
w strzym yw ała Ibrabima od zbogacaniaicb w s iy -



3

stkiem , co i najdalsze okolice wydają piękne­
go i pożytecznego z roś l in .  Ze wszystkich grun­
tów egipskich, grunta jego są najlepiej utrzy­
m yw ane i najpłodniejsze.

Na wczorajszem posicdzeuiu izby wyższej, 
zaproponowany przez Hr. Powis bil przeciw po­
łączeniu biskupstw St. Asap i Bangor, odczyta- 
uy został po raz drugi,  w brew  sprzeciwianiu 
się temu mnrgr. Lansdowne z strony minister­
stwa.

Standard  tw ierdz i,  i e  z owych 1 1 2 stron­
ników p. P e e l , już  90  powróciło na łono stron­
nictwa prolekcyonistów..

Lord Morpetb został obrany bez opozycyi 
członkiem parlamentu w W est - Jorkshire dnia 
18 b. m.

Do przylądka Dobrej Nadziei wysłane zosta­
ły w posiłku 2 pułki piechoty.

Olbrzymi teleskop, który lord Rossę w sw o­
im zamku w Szkocyi ku publicznemu użytkowi 
w ystaw ił ,  nastręcza astronomom sposobność do 
sprostowania wszelkich dotychczasowych myl­
nych wyobrażeń o ciałach niebieski' h. Pudczas 
gdy np. świat uczony był dotąd tego zdania, 
i i  xiężyc jest  zam ieszkanym , ogłasza teraz lord 
Bossę w londyńskicin czasopiśmie Obsesrer na­
stępującą wiadomość: » Za pomocą mego teles­
kopu mogę na xiężycu widzieć wyraźnie w szy­
stkie przedmioty, mające 100, a niekiedy na­
w e t  60  stóp wysokości. Na całej powierzchni 
x ię iv c a  widać same otwory wypalonych wul­
kanów, i skały z niezliczonych brył kamiennych 
złożone. Zwyczajny budyuek musiałby przez 
tu oj teleskop dokładnie być w idzianym, tym­
czasem nie masz ani śladu m ieszkań , podobnych 
naszym , ani znaku ruin dawnych budynków, z 
którychby w nosić m ożna, iż x iężyc kiedyś przez 
jakiekolwiek wyższym umysłem obdarzone s tw o­
rzenia był zamieszkanym. Jakoż nie dostrzeże 
tani nigdzie pól zielonych lub podobnej, ja k  na 
ziemi bujnej roślinności; nigdzie też ani znaku 
wody, nigdzie ani je z io ra ,  ani rze k i ,  ani s ta­
w u ;  wszystko zdaje się być jak  wymarłe.

— M adryt 16 Lipca. —
0  podróży lufanla Henryka ' z  Francyi do 

Bruxelli dowiadujemy się co następuje: Znany 
p. Cortina namówił Infanta w Bajonie , aby sw o­
je  stałe zamieszkanie przeniósł z Francvi do 
innego k ra ju ,  przedstawiając, że podczas poby­
tu swego we Francyi jaknajiciślej s trzeżony, a 
naw et ino ze tak jak  jego k u zy n ,  gwałtem p rz y ­
trzymany będzie. I„fant cl)cjal poC!lą,koWo u- 
dać się do Anglii, aje w a g lą d ua drogość ży­
cia tamecznego zpowodował go do obrania sto­
licy Belgii. Dostojni j eg0 krewni w Paryżu nie 
byli wcale o powodach jego podróży uwiado­
mieni. Gdy Infant miał zaszczyt obiadować w 
l>enilly przy stole królewskim , dostojny gospo­
darz zwrócił uwagę jego n a to ,  że  pobyt w Bru- 
*elli obok siostry, zaślubionej z mężem daleko 
niższego od niej stopnia (Hr. Gurowskim) nie 
nastręczy mu odpowiednich jego stanowi towa- 
r *ystw, i że dla tego lepiejby z rob ił ,  gdyby 
pozostał w towarzystwie życzliw^ych mu m ło­

dych kuzynów, a przynajmniej aż do czasn, 
dopóki uiu się nic otworzą pomyślniejsze wido­
ki w ojczyźnie jego. Atoli Infant oświadczył 
swemu dostojnemu k rew n em u , żc na tę propo- 
zycyę przystać nie m oże ,  bo przyrzekł panu 
Cortina , że na teraz osiądzie w Bruxelli. W  
tym postępku młodegc Infanta upatrują tutejsi 
progresiści (stronnicy Infanta) nowy dowód j e ­
go niepodległego sposobn myślenia.

—  New Orle ans 26 Czerwca. — 
Wiadomości od amerykańskiej armii inw a­

zyjnej donoszą , że oddział 800 regularnego 
wojska opuścił ni. Matamoras i za ją ł bez opo­
ru miasteczko Reiuosa nad rz. R iogrande, o 
30 mil ang. odległe. Canales ,  dowćdzca 1200 
jazdy m exykauskiej, obozować miał w poblis— 
kości tego m iasteczka,  liczącego zaledwie 25 
domów. Jeżeli to zajęcie rzeczywiście nas tą­
p i ło , tedy armia amerykańska uda się do C a -  
margo, leżącego nad małą rzeczką w odległo­
ści 100 mii ang. od Matamoras, a 3 mile ang. 
od Rio-Graudc. Do lego miejsca rzeka ta je s t  
spła w na ,  a je n e ra ł  Taylor stara się wszelkiemi 
sposobami, aby rząd swój nakłonić do dostar­
czenia okrętów przewozowych. Nicby nic by­
ło dz iw nego , gdyby widok parostatków sp ra ­
wił na indyanach toż samo w ra ż e n ie , jakie ko­
nie korteza  sprawiły na ich przodkach. Od Rei- 
nosa do Monterey, miejsca przeznaczenia armii 
amerykańskiej,  jest  tylko 200 ra. ang., droga 
dosyć dobra i tylko 35 mil bez żadnej wody. 
Pomiędzy dwoma lemi miastami leży tylko j e ­
dna wieś C a id c ra ta , 40 mil od Camargo odle­
gła. To ostatnie miasto jest prawie tak w ie l ­
kie jak  Matamoras. Zauim się dojdzie do Mon­
terey , trzeba przejść p rzez  w ązką  dolinę, z 
obu stron wysokiemi otoczoną góram i ,  i nader 
korzystną do obrony. Armia mexykauska r o z ­
łożyła się w Monterey,- już ona otrzymała w 
posiłku 5 ,000 ludzi, i liczy teraz zapewne 10 
tysięcy ludzi. W  Matamoras rozeszła się wieść, 
że jenerałowie Arista i Ampndia pospieszyli do 
M e x y k u : pierwszy dla oskarżenia drugiego o 
tchórzostw o , ostatni dla oskarżenia pierwszego 
o zdradę w bitwach z d. 8  i 9  maja. Armia 
amerykańska w Matamoras wynosi około 15000 
ludzi", z kiórycb 4 ,000  regularnego wojska. Z 
powodu nadzwyczajnych upałów, dziesiąta część 
tej armii choruje na dysenleryę. Różni speku­
lanci amerykańscy osiedli już w Matamoras; 
szczególniej dobre interesa robią sprzedający 
towary bawełniane , na które wysokie cło było 
nałożone. Wychodź.' tam także angielska ga­
zeta z tłomaczeniem hiszpańshiem i w zyw a mie­
szkańców tegn departamentu , aby utworzyli  
rzecz pospolitą R io-Grande.

R o z u m  h  o ś c i .

T EG 0C Z E SN E  ZDARZENIE P R A W D ZIW E.
(Ciąg dalszy.)

L ec z  druga b y ł a  m arzen iem  straaznem. K a p i ­
tan  za ledw ie  uśpiony napojem  K le m e n c y i ,  m a ją c
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jeszcze w  pamięć, b a jeczne  opow iadan ie  M a r ły ,  
w p a d ł  w  g łęb o k i  i m ęc zą c y  s in .  T r u m n a ,  p o d ­
z iem ia ,  w u jo w u ic y  p o k a le cz e n i ,  ucię tą  g ło w a  na 
p ó łm isk u  ; w szy s tk o  to b y ło  sk u tk iem  s.iu o k r o ­
pnego ; niestety! h u k  p is to le tu ,  p r z e b u d z i ł  go n a ­
gle. K lem en cy a  c h c ia ła  p rz ed s ta w ić  obraz  p o e ty ­
czny ,  gdy tym czasem  zam ien ił  on się w  k rw a w ?  
dram ę. •kJf ■¥

Kilkanas'cic m iesięcy  u p ł y n ę ł o  od owego czasir. 
W  jed n y m  z am k u  na g ran icy  P r u s s , m ło d y  o/icer,  
po d ług ie j  i bolesnej c h o r o b ie , zosta ł  p r z y w r ó c o ­
n y  do życia  , ty m  oficerem b y ł  U Jryk .

Fam ilią  h rab ieg o  otacza ła  go. Biedni rodzice! 
i leż ł e z  w y la l i  o d  roku  p r a w i e ,  n a d  nieszczęśli­
w y m  stanem  sw ego  u k ochanego  dziecka! U l r y k  zo ­
s t a ł  o c a lo n y ,  lecz o d z y sk a ł  ty lko  s i ły  fizyczne, s i ­
ł y  zaś m o ra ln e  nie p o w r ó c i ły  wcale .  Czasami b la ­
de ś w ia t ło  n .d z ie i  u k a z y w a ł o  się w d a l i ,  a lb o ­
w ie m  k ap itan  na  w id o k  p e w n y c h  o s ó b ,  w zn o s i ł  
r ęce  r a  sw o ją  g ł o w ę ,  jak g d y b y  p r a g n ą ł  u c h w y -  
t . ć  jakieś p r z y , o m n ie u ie ; w y m a w ia ł  w y ra zy ,  w  
k t ó r y c h  p rz e b i ja ł  się p o w ró t  rozumu ; lecz n ies te ­
ty! b y ł o  to ty lk o  b ł ę d n e  ś w ia t e ł k o ,  k tó re  m ignę­
ło i zgas ło .

„M oje  dziecię , m ó w i ł  m u s ta ry  h ra b ia  de  M a n -  
s th e r  z oczami n apełn ionein i  ł z a m i ;  w y rz ek n i j  do 
m nie  , ch o c iaż b y  r a z  jeden ty lk o  ,  te  s łodk ie  i c zu ­
łe  w y r a z y : m  ó j o j c z e 1"

„ S ł u c h a j !  od p o w ied z ia ł  U J r y k ,  ty  nie wiesz 
kto j e s te m :  dziecie ni. wdzięczniej n a tu ry .  Szczę­
śl iwy, opuśc i łem  m oich rodziców.. .  n ie  p o ż e g n a w ­
s z y  ich  n a w e t ;  tak  mi b y ło  p i lno  rzuc ić  się w  
świat.. .  k u  zb rodn i.  Nie m ia łem  duszy  synow sk ie j ;  
nie m am  w ięc  p r a w a  p o w ie d z ie ć :  m ó j  o j c z e . ' 1

S ta rz e c  z n o w u  z a la ł  s i ę łz a j i j i ,  a rozm o w a  sk o ń ­
czy ła  się na  tern.

K a p i ta n  często n w a i a ł  m ł o d ą  kobie tę  k lęcząca  
p rz y  ’ ego ł o ż u ,  k tó r a  z ręk o m a  z ło żó n em i m od li ­
ł a  się  za niego. J e d n e g o  w ieczoru  p r z y w o ł a ł  j ą  
g ło sem  cichym:

„ K t o  pan i  jesteś? z a p y ta ł  tonem p e łn y m  w z r u ­
szenia. _J o s z c z e g ó ln ie ,  jak pan i  jesteś p o d o b n ą  
do jego b a b k i ! K o c h a ł e m  j ą  , czy la łe m  w  jej k s i ą ż ­
ce i p i łe m  z jej k u b k a .  Czy nie w ie s z ,  co się 
s ta ło  z jej  p ie rśc ien iem ?"

„ W i e m ,  o d p o w ied z ia ła  młoda: k o b ie t a ;  lecz
n u a ł ż e b y ś  go ż a ło w a ć ? "

„B ardzo .  Dla c ze g ó z  zdjęto go z mego p a lc a 0 
n iech  mi go o d d a d z ą ."

„ P ó ź n ie j  , czas jeszcze nie p o zw ala ."
„D la  czegóż p łaczesz  p rz v  m nie?  jestem sp o ­

ko jny ,  jestem zadowolony. L ub ię  s ły szy ć  głos 
twój.  L e c z  iy sądzisz  z a p e w n e ,  że  jes tirn  p r z e ­
budzony':  S łuchaj!  zw ierzę  ci się. J e s te m  k ró lem  
W p a ń s tw ie  m arzeń  ; nieszczęściem k r e w  p ł y n ie  w  
m ojem  k ró le s tw ie  i c .ąg le  m am  p rz ed  oczyma b ro ń  

. p a l n ą ;  lecz mniejsza o to ;  spię w każde j  godzinie;  
J‘,,(d e życie  jest sn em  wiecznym . Spię jeszcze..  
Spię zaw sze ."

D o k to rzy  w szak że  nic p rz e s ta ją c  b a d ać  n a tu ry  
cho ro b y  nieszczęśliwego k a p i t a n a ,  u z n a l i ,  że  s ł a ­
bość jego nie jest  nie do wyleczenia .  P o  d łu g ic h  
n a ra d a c h  z ap ro jek tow a l i  w ie lk ą  p ró b ę .  O s ł a b i e ­
nie u m y s łu  h rab iego  n a s tąp i ło  w sk u te k  n a d z w y ­
czajnego z d a rz e n ia ;  p rze to  r ó w n ie ż  wielk im  w y ­
p ad k ie m  po trzeb a  b y ł o  dz ia łać  n a  jego uzd row ić  — 
n ,° .  L ecz  czy skutek  o d p o w ie  oczek iw an iu?  p r z y - 

. na jm nićj  rui ino nadzieję  w zam ku U lry k a .
N a d s z e d ł  w reszcie  czas p ró b y .  K ap i tan  o d z y ­

s k a ł  sw e  s i ł y ; 'w p r a w d z i e  w y c h u d ł y  i b la d y ,  je ­
d n a n i e  m łodość  i p iękność  jego nie ok azy w a ły  
żad n eg o  uszcze rb k u .  'W  p o g o d n y  dzień jesieni u - 
b ra n o  go w  m u n d u r  o f ice rsk i ;  u j rzaw szy  sic  w  
nim U l r y k , nie o k a za ł  najmniejszego zadziwienia; 
w sad zo n o  do powozu  p o c z to w e g o ,  przyrczem nic 
s t a w i ł  na jm niejszego  o p o r u ;  w  d ro d ze  w s k a z a w ­
szy m u  sz y b k o  b ieg n ące  konie  pocz tow e  , zapy tano ,  
c^y la  jazda  go n ie  t rudz i .

„ B y n a jm n ie j ,  ydj oS tżedz ią ł , ja ś p i ę . "
Nareszc ie  p o d r ó ż  mia ła  się skończyć.  S ło ń c e  

ju z  zachodziło .  P rz y p ro w a d zo n o ,  os iod łanego  k o ­
n i 5 ; IU U l r y k  o k a za ł  m a łe  zad z iw ie n ie ,  jed n a k ż e  
bez oporu  d o s ia d ł  go. M ało  go obch o d z i ło  gdzie 
go p r o w a d z ą .  O w in ą ł  się p ł a s z c z e m , a lbow iem  
c h ło d n e  p o w ie trze  z ac z y n a ło  m u dokuczać .  J e ź ­
dziec równii* .  p ła szc ze m  o k ry ty ,  w y p r z e d z a ją c  go, 
w s k a z y w a ł  drogę .  U l r y k  z a c h o w y w a ł  n a jg łę l  ize 
milczenie ./  {D ok. H a st .)

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.

O d d n ia  4  do d n ia  5 Sic-rpnia .
W o t te n b u rg  F r y d e r y k  konsu l  ces. a u s t r . ,  M u l­

l e r  L e o p o l d ,  Po tocka  K w a h r . ,  z P o l s k i ;  —  Ł o ­
p uszańsk i  Fe l ix ,  F le js c h e r  K a r o l ,  C u n g  H e n r y k ,  
z JPruss.

W y je c h a l i  i  K rakow a.
C belińsk i  J ó z e f ,  Z u lick i  Józe f,  B r a tk o w s k l T e o -  

d o r , P re d o w sk i  W o jc i e c h ,  do P o l s k i ; — h z u m la ń -  
ski T y tu s  oh. ,  K o c h o w sk e  J u s t y n a ,  do  Galicyi.

Doniesienie Urzędowe.
*t G E N Y Z B 0  Z A

N a  l a r g o , p u b l i c z n e j  w Krakowie w 3 eh
Cen-

D nia 3 i 4 1. G atimek o G aI IM U o G aTUMEH

S ie rp n ia od d 0 od do od do
1 8 4 6  rokit 

K r Z .  Pszen icy .
i:- z. B- z. łT- z. 8* Ł . JT- X .

24 — 2u 21 _. i i __ ~g. _ 20Jt ,  „  nowej 35 — 37 32 33 15 _ __
, ,  Z y ta  s ta re . - — _, _
t nowego 18 — 18 25 17 __ _ 16 _.

, ,  J ę c z m ie n ia — — — — __ — — __ _ —
!, „  nowego 16 — Ib 15 14 __ 14 20 _ 12 —

O w sa  s ta re . — — — — — _, — . ,r —
„  , ,  nowego i l — U 15 10 —. 10 o _ _ —
„  G r o c h u . .  

Ja g ie ł .  •• — — 61
—

_ 59
— — — —

,, R z ep ak u . - — 24 — 20 — 21 — 18 — 18 15
„  Z ie m n ia k — — — — — — ! ~ — — — _ - —
,,  K o n ic z y n y

Centnnr siana od zt. 2 gr. 24 do zł. 2 g r .______ _
tnnr słomy od zl. 3 gr. — do zł. 2 gr 21
Spirytusu garniec z opłat.-) od złp.  7 gr. l a d o  z i p . __
Okowity garniec z opłatą tjd złp. tł do złp --^gr.  —
Masła garniec od złp.  6 gr. 15 dc zip 7 gr, —
Ja j  kurzych kopa ‘ .........................zl. 1 gr. .14
Drczuzy wanienka . . .  od zip. 4 do złp. a g .  15 
Kaszy Częstochowskiej marka zł. 0 g. —

,, .Przenicznej  , ,  4 g r .  —
Perłowej lt od zł. 2 g r .  12 do zl.  3
Jęczmiennej zł. I gr .  18

,, Tatarczanej  . ,, od zł. 2 g r .  12 do zł. 4
,Mąk> z pud krupek zip. 1 gr. 12

Kraków dnia 4 Sierpnia 10-40 r.
Kommissarz Targow y.

IV. Dobrzański. 
Adjunkt Pssorn.


